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Uczestniczący w wyborach 
mieszkańcy Polski zdecydowa-
li o tym, że w najbliższej pięcio-
letniej kadencji prezydentem RP 
będzie Karol Nawrocki. Zwycięzca 
otrzymał 50,89 proc. głosów, na-
tomiast Rafał Trzaskowski 49,11 
procent.

Mieszkańcy gminy Dopiewo  
bardzo licznie wzięli udział w dru- 
giej turze wyborów prezydenta 
Rzeczpospolitej Polskiej. Fre-
kwencja w gminie była wyższa 
niż w pierwszej turze i wyniosła 
83,39 proc. (w pierwszej turze 
79,42  proc.). W gminie Dopiewo 
wygrał Rafał Trzaskowski, który 
uzyskał 72,27 proc. głosów, nato-
miast na Karola Nawrockiego za-
głosowało 27,73 proc. głosujących.

Jak głosowali mieszkańcy po-
szczególnych sołectw naszej gmi-
ny? (infografika na okładce)

Obszar obwodów 
wyborczych
Obwód 1 – Dąbrowa
Obwód 2 – Dąbrówka ulice: Aka-
cjowa, Brzozowa, Bukowa, Cedro-
wa, Cisowa, Cyprysowa, Daglezjo-
wa, Dębowa, Głogowa, Jałowcowa, 

Jarzębinowa, Jaśminowa, Jaworo-
wa, Jesionowa, Jodłowa, Kalinowa, 
Kasztanowa, Kolejowa, Leszczyno-
wa, Magnoliowa, Malinowa, Mo-
drzewiowa, Nad Potokiem, Oliwna, 
Olszynowa, Platanowa, Poznańska, 
Sosnowa, Świerkowa, Topolowa, 
Wierzbowa
Obwód 3 – Dąbrówka ulice: Aza-
liowa, Berłowa, Boczna, Cesarska, 
Dworska, Fortowa, Fosowa, Go-
ściniec, Herbowa, Jagiellońska, 
Komornicka, Koronna, Królew-
ska, Książęca, Limbowa, Lipowa, 
Logistyczna, Majątkowa, Olecka, 
Palisadowa, Pałacowa, Parkowa, 
Pasjonatów, Piastowska, plac Szla-
ku Bursztynowego, Polna, Różany 
Zakątek, Rycerska, Skarbcowa, 
Słoneczna, Torowa, Wadowicka, 
Widok, Wrzosowa, Zamkowa, 
Zbrojowa
Obwód 4 – Dopiewiec
Obwód 5 – Dopiewo ulice: Akacjo-
wa, Brylantowa, Chabrowa, Cieni-
sta, Deszczowa, Kasztanowa, Klo-
nowa, Konarzewska, ks. Alfonsa 
Majcherka, Laserowa, Laurowa, Li-
powa, Łąkowa, Magnacka, Maków 
Polnych, Marcowa, Migdałowa, 
Pogodna, Południowa, Poznańska, 
Rzepakowa, Sokołów, Stawna, Stra-

żacka, Surmianowa, Szkolna, Szla-
checka, Świętojańska, Waniliowa, 
Wierzbowa, Więckowska, Wiosen-
na, Wodna, Wysoka, Wyzwolenia, 
Zacisze, Zimowa
Obwód 6 – Podłoziny, Żarnowiec, 
Dopiewo ulice: Aksamitkowa, Bu-
kowska, Czerwcowa, Dworcowa, 
Hiacyntowa, Jasna, Kolejowa, Ko-
munalna, Krótka, Kwietniowa, 
Leśna, Majowa, Młyńska, Niecała, 
Nowa, Ogrodowa, Piękna, Polna, 
Powstańców, Północna, Przy Leśni-
czówce, Różana, Słoneczna, Stor-
czykowa, Sportowa, Trzcielińska, 
Tysiąclecia, Wiśniowa
Obwód 7 – Palędzie
Obwód 8 – Konarzewo
Obwód 9 – Skórzewo 91 oraz uli-
ce: Beztroska, Biedronki, Bukowa, 
Fryderyka Chopina, Dobra, Gra-
fitowa, Henryka Wieniawskiego, 
Krzysztofa Pendereckiego, Sta-
nisława Moniuszki, Klimatyczna, 
Koleżeńska, Kolorowa, Krótka, 
Księdza Stanisława Kozierowskie-
go, Leśna, Miła, Morwowa, Mo-
tylka, Wolfganga Mozarta, Pasi-
konika, Poznańska, Pozytywna, 
Promienna, Rozrywkowa, Różana, 
Rzemieślnicza, Serdeczna, Spół-
dzielcza, Szczera, Szczęśliwa, Ślicz-

na, Świerszcza, Świetlika, Trzmiela, 
Uprzejma, Urocza, Ważki, Wiśnio-
wa, Wspólna, Antonio Vivaldiego, 
Zacisze, Żuczka, Życzliwa
Obwód 10 – Skórzewo ulice: 
Akacjowa, Antoniego Patka, Aro-
niowa, Batorowska, Brzoskwinio-
wa, Brzozowa, Cedrowa, Cisowa, 
Czereśniowa, Dębowa, Gruszowa, 
Jabłoniowa, Jarzębinowa, Jarzyno-
wa, Jaworowa, Jesienna, Jowisza, 
Kasztanowa, Klonowa, Kolejowa, 
Koszykarska, Księżycowa, Lasko-
wa, Leszczynowa, Letnia, Lipowa, 
Lniana, Lukrecjowa, Łanowa, Łyż-
wiarska, Malwowa, Maratońska, 
Mieczykowa, Modrzewiowa, More-
lowa, Niecała, Nizinna, Ogrodowa, 
Olimpijska, Oliwkowa, Orzechowa, 
Otwarta, Piękna, Piłkarska, Pogod-
na, Polna, Porankowa, Przedwio-
śnie, Przyjazna, Przylesie, Rado-
sna, Sadowa, Sąsiedzka, Siewna, 
Skórzewska, Sosnowa, Spokojna, 
Sportowa, Srebrna, Stawna, Stru-
mykowa, Szarotkowa, Szkolna, 
Świerkowa, Świt, Tenisowa, Tę-
czowa, Topolowa, Ustronna, Wa-
kacyjna, Werbenowa, Wesoła, Wi-

noroślowa, Wiosenna, Wioślarska, 
Wschodnia, Złota, Żeglarska
Obwód 11 – Skórzewo ulice: Ana-
nasowa, Arbuzowa, Bartnicka, Ba-
zyliowa, Borówkowa, Botaniczna, 
Budlejowa, Bratnia, Cytrynowa, 
Daktylowa, Działkowa, Figowa, 
Grejpfrutowa, Jagodowa, Jałowco-
wa, Jaśminowa, Kminkowa, Koko-
sowa, Koperkowa, Kwiatowa, La-
wendowa, Limonkowa, Łopianowa, 
Macierzankowa, Malinowa, Man-
darynkowa, Miętowa, Miodowa, 
Nad Potokiem, Nektarowa, Pigwo-
wa, Podbiałowa, Pomarańczowa, 
Poziomkowa, Rumiankowa, Runa 
Leśnego, Słoneczna, Truskawkowa, 
Tymiankowa, Wąska, Wrzosowa, 
Zakręt, Zielna
Obwód 12 – Drwęsa, Fiałkowo, 
Pokrzywnica, Więckowice, Osada 
Leśna Więckowice, Zborowo
Obwód 13 – Zakrzewo
Obwód 14 – Gołuski
Obwód 15 – Joanka, Lisówki, 
Trzcielin
Obwód 16 – Dom Pomocy Społecz-
nej w Lisówkach. � P.N.

Odwieczny temat: drogi 
gminne, osiedlowe, powiatowe, 
wojewódzkie i autostrady. Mają 
wspólną cechę: ułatwiają nam 
szybkie przemieszczanie się. Ale 
mają też jedną poważną wadę: są 
makabrycznie drogie. Do czasu, 
gdy nie wymyślono koła, ludzkość 
nie miała takich problemów. Dziś, 
gdy każda rodzina użytkuje co naj-
mniej dwa samochody, rodzi się 
problem. Pół biedy, gdy chcemy 
jeździć autostradami czy tzw. dro-
gami szybkiego ruchu. Tu inwe-
storem jest państwo, a inwestorem 
wspomagającym Unia Europejska. 

Wieść niesie, że posiadamy jed-
ną z najnowocześniejszych sieci 
szybkiego ruchu w Europie. Niżej 
sytuują się drogi tzw. wojewódzkie, 
jak np. ul. Bukowska. Dalej w hie-
rarchii mamy drogi powiatowe (ul.
Poznańska w Skórzewie i ul. Po-
znańska w Dąbrówce). I na koniec 
to, z czym mamy do czynienia na co 
dzień: drogi gminne.

O ile wyżej wymienione trakty 
mają swoich zasobnych sponsorów 
(przynajmniej niektóre), to na na-
szym najniższym szczeblu sami 
musimy zadbać o siebie. Aby osią-
gnąć jakiekolwiek efekty, potrzeb-
ne są dwie podstawowe rzeczy. Po 
pierwsze: plan. Plan sieci komu-
nikacyjnej obejmującej i łączącej 
to, co już się wybudowało (osiedla 
duże i małe), ale również to, co się 
dopiero buduje i będzie się budo-
wać. Nasz dzielny Urząd Gminy 
wraz z Radą Gminy wciąż tworzy 
nowe plany zagospodarowania, 

ale o koncepcji rozwoju sieci dróg 
(takiej całościowej) nie słyszałem. 
Owszem, od wielu lat próbuje się 
kontynuować ideę tzw. drogi wzdłuż 
torów. I nawet jej część w Palędziu 
zbudowano (pomimo niezrozumia-
łych, bardzo głośnych protestów 
miejscowej społeczności). Jeśli ta 
idea spełni się w całości, będzie 
to z pewnością główna arteria ko-
munikacyjna gminy. Ale to tylko 
jedna droga. I do tego koszmarnie 
droga w realizacji. Nie uciekniemy 
jednak od tego. Jak musimy rozbu-
dowywać szkoły, tak bez nowych 
„korytarzy komunikacyjnych” się 
nie obędzie. Wracając jednak do 
punktu wyjścia, najpierw musi być 
plan. Mamy w tej chwili jedyną, 
niepowtarzalną okazję przynaj-
mniej zarysować takowy przy oka-
zji tworzenia całościowego planu 
zagospodarowania gminy. Bo taki 
plan jest w tej chwili w opracowa-
niu. To ani nie jest, ani nie będzie 

proces tani, łatwy i bezkonfliktowy.
Samo tworzenie nowego ukła-

du komunikacyjnego i powiązania 
go z już istniejącym naruszy wła-
sność niejednego naszego miesz-
kańca. Wywoła mnóstwo protestów, 
ale też zmobilizuje do powstania 
nowych pomysłów i propozycji. 
Należy oczekiwać od naszego wój-
ta organizacji dalece poważnych, 
obszernych konsultacji i dysku-
sji publicznej z udziałem zarów-
no mieszkańców, jak i urzędni-
ków, i radnych. Jak wspomniałem, 
nie będzie miło. Radny, który za-
twierdzi plan zabierający przymu-
sowo kawałek rodzinnej schedy 
sąsiadowi, nie będzie miał łatwego 
życia. Ale po to wybraliśmy na-
szych przedstawicieli, aby podej-
mowali także i trudne decyzje dla 
pożytku publicznego.

Po drugie: finanse. Tu jest 
jeszcze gorzej. Gmina (czyli my 
wszyscy) nie mamy zbyt wielu 

sponsorów. Czasami trafi się jakiś 
rządowy program wspierający sa-
morządy np. „schetynówki”, ale 
to przeszłość. Nasze państwo ma 
obecnie inne priorytety.

W skrócie „armaty zamiast 
dróg”. Biorąc pod uwagę skalę zbro-
jeń i wydatków na nie w kraju i za 
granicą (a przede wszystkim za gra-
nicą), to czarno widzę potencjalną 
możliwość wsparcia samorządów. 
Co robić? Ponieważ w jedności siła, 
trzeba współpracować z sąsiednimi 
gminami, starostą, wojewodą, Unią 
Europejską. Może wyemitować ob-
ligacje gminne na budowę dróg? 
Inwencja naszych urzędników to 
podstawa. Ale najpierw: wizja, teo-
ria, plan. Zaangażowanie i wspar-
cie ze strony naszej społeczności 
dla naszych włodarzy.

Po prostu zróbmy to.
Pozdrawiam wszystkich miesz- 

kańców
Piotr Jeliński

Wracamy z miesięcznikiem
Po dwunastu latach przerwy, we wrześniu ubiegłego roku „Przedmieścia” – lokalne medium – powróciły do miesz-
kańców gminy Dopiewo w postaci portalu internetowego. Cieszymy się, że nasz portal szybko zyskał popularność 
i dużą liczbę wiernych czytelników. 
Przez cały czas się rozwijamy, dlatego podjęliśmy decyzję o powrocie do wydawania gazety w postaci miesięcznika. 
W wersji drukowanej będziemy docierać do wszystkich mieszkańców naszej gminy, ponieważ miesięcznik zatytuło-
wany „przedmiescia.com” dystrybuowany będzie do skrzynek pocztowych, pod każdy adres. 
Zachęcamy do współpracy właścicieli i przedstawicieli firm, którym zależy na dotarciu z ofertą do odbiorców na 
terenie naszej gminy. Współpraca z „przedmiescia.com” na pewno przyniesie zadowalające efekty finansowe, po-
nieważ potencjalna grupa odbiorców naszej gazety to ok. 32 tys. mieszkańców gminy Dopiewo. 
Nie jest tajemnicą, że zarówno nasz serwis przedmiescia.com, jak i drukowany miesięcznik o tym samym tytule 
powstały przy wsparciu firmy Linea Sp. z o.o. Cieszymy się, że Zarząd spółki podzielił naszą opinię o potrzebie 
stworzenia profesjonalnych mediów dla mieszkańców gminy Dopiewo. Jesteśmy wdzięczni firmie Linea za życzli-
wość i pomoc. 

Miesięcznik Mieszkańców Gminy Dopiewo 

Wydawca: Fundacji Przedmieścia.com 
ul. Platanowa 2, 62-069 Dąbrówka

Skład redakcji: Paweł Napieralski (redaktor naczelny), 
Piotr Jeliński (felieton), Małgorzata Szewczyk (dziennikarz), 
Remigiusz Szwarc (dziennikarz, realizator filmów)

Kontakt: redakcja@przedmiescia.com, tel. 696 426 815 

Reklama: reklama@przedmiescia.com.pl
Krzysztof Wojtkowiak, tel. 606 404 608

Redakcja zastrzega sobie prawo redagowania i skracania 
nadesłanych tekstów.

Paweł Napieralski
Redaktor naczelny

Nasze drogi

Wyniki wyborów prezydenta RP 
w gminie Dopiewo
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Bardzo wysoka frekwencja towarzyszyła drugiej turze wyborów prezydenta w gminie Dopiewo. Pod względem 
liczby uczestniczących w wyborach mieszkańców nasza gmina znalazła się na drugim miejscu w województwie 
wielkopolskim. Wybory odbyły się 1 czerwca. 

Gmina
Dopiewo

83,39

Wielkopolska Polska

27,73

72,27 71,60

44,83

55,17

71,63

50,89 49,11

Fo
t. 

R
em

ig
iu

sz
 S

zw
ar

c

Po Mszy św. celebransi oraz człon-
kowie rady budowy kościoła złożyli 
podpisy pod aktem erekcyjnym, 
który razem z kamieniem węgiel-
nym został wmurowany w miej-
scu, gdzie będzie fundament ko-
ścioła. Uroczystość zakończyła się 
piknikiem.

– W związku z bardzo dyna-
micznie rozwijającą się okolicą 
tworzy się tutaj wspólnota, która 
chce mieć własny kościół. Obser-
wuję entuzjazm ludzi, którzy do 
tego dzieła przystąpili – powie-
dział portalowi przedmiescia.com 
abp Zbigniew Zieliński. 

– Ze strony parafian odczuwa 
się ogromne wsparcie. To są wy-
jątkowi ludzie. To są ludzie, któ-
rzy są bardzo kompetentni, znają 
się na budowie; proboszcz się nie 
zna, ojciec się nie zna, ksiądz się 
nie zna, i zresztą nie powinien się 
na wszystkim znać. Na szczęście 
są ludzie, którzy są od wszystkie-
go. I znają się bardzo dobrze, bez 
nich byśmy nic nie zrobili – mówi 
o. Dariusz Laskowski OSPPE, ko-
ordynator budowy kościoła.

Kościół zostanie wybudowany 
na granicy Skórzewa i Dąbrowy. 
Zgodnie z projektem powinien po-

Będzie nowy kościół 
w Skórzewie
W Skórzewie, w parafii pw. bł. Stefana Wyszyńskiego 28 maja został 
wmurowany kamień węgielny pod nowy kościół. Okolicznościowej Mszy 
św. przewodniczył i homilię wygłosił abp Zbigniew Zieliński, metropolita 
poznański. 

mieścić 300 osób. Nikt nie wie, jak 
długo potrwa budowa. – Na obec-
nym etapie nie można tego ocenić. 
Nie mamy żadnego biznesplanu, 
który zakładałby, że budowa będzie 
trwać pięć lat albo trzy lata. Czas 
realizacji inwestycji będzie uzależ-
niony od pieniędzy. Ile zbierzemy 
środków, na ile będzie nas stać, tak 
długo będziemy budować. Dlatego 
kościoły budowane są nawet 15 
albo 20 lat. Optymistycznie chcieli-
byśmy wybudować świątynię w pięć 

lat, ale to jest założenie bardzo 
optymistyczne – mówi o. Laskow-
ski OSPPE.

W drugim etapie realizacji in-
westycji z boku kościoła wybudo-
wana zostanie kapliczka, w której 
pomieści się około 50–60 osób. 
Obydwa budynki będą połączone 
szklanymi drzwiami, co podczas 
dużych uroczystości umożliwi 
uczestnictwo większej liczbie wier-
nych. Projekt wykonała firma H2 
Architekci z Warszawy. We wnę-

trzu świątyni dominować będzie 
cegła i drewno.

Aktualnie koszt budowy świą-
tyni szacowany jest na ok. 8 mln zł. 
Na budowę całego kompleksu (trzy 
budynki – kościół, plebania i salki 
duszpasterskie) będzie trzeba prze-
znaczyć ok. 20 mln zł. Inwestycja 
będzie realizowana ze środków 
przekazanych przez parafian i dar-
czyńców.�

� P.N.

Poświęcenie kamienia węgielnego pod nowy kościół
FREKWENCJA KAROL NAWROCKI RAFAŁ TRZASKOWSKI
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Na pierwszym planie od lewej: Wojciech Dorna, wiceprzewodniczący Rady Gminy Dopiewo,  
Piotr Dziembowski, przewodniczący Rady i Klemens Krzywosądzki, wiceprzewodniczący Rady
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Długą dyskusję wywołał projekt 
uchwały w sprawie miejscowego pla-
nu zagospodarowania przestrzen-
nego terenu w Skórzewie, w rejonie 
ulic Batorowskiej i Wesołej. Cały 
teren przeznaczony jest pod zabu-
dowę mieszkaniową i wolnostojącą. 
Przed głosowaniem uchwały wystą-
pili mieszkańcy ulicy Wesołej. Pani 
Agnieszka, która wypowiadała 
się w imieniu mieszkańców tej ulicy, 
podkreślała, że ulica Wesoła, zgod-
nie z miejscowym planem z 2001 
roku, jest ulicą nieprzejezdną. 
Mieszkańcy Wesołej rozumieją, 
że droga musi być wydłużona do 
kolejnych działek mieszkalnych, 
ale proszą, aby nadal była ulicą 
zamkniętą. W systemie komuni-
kacyjnym gminy Dopiewo zakłada 
się, że ulica Wesoła ma w przyszło-
ści stanowić połączenie pomiędzy 
ulicą Batorowską a ulicą Skó-
rzewską. Mieszkanka uzasadnia-
ła postulat mieszkańców tym, że 
mieszkańcom ulicy Wesołej pogor-
szy się komfort życia. Stanowisko 
pani Agnieszki poparli w swoich 
wystąpieniach mieszkańcy – pa-
nowie Michał i Robert. – Dzisiaj 
rozmawiamy na temat miejscowe-
go planu zagospodarowania prze-

strzennego. Ta koncepcja układu 
drogowego jest dopiero w fazie 
początkowej – uspokajał Sławomir 
Skrzypczak, wójt gminy. – Podej-
mując dzisiaj uchwałę lub jej nie 
podejmując, nie decydujemy o tym, 
czy układ drogowy w takim wa-
riancie będzie przebiegał – wyja-
śniał. Radny Sławomir Kempka 
wnioskował o odłożenie głosowa-
nia tej uchwały, przeprowadzenie 
konsultacji społecznych i skie-
rowanie uchwały do ponownego 
rozpatrzenia do komisji meryto-
rycznej. Radny Przemysław Mi-
ler zwrócił jednak uwagę na fakt, 
że konsultacje w tej sprawie już 
się odbyły. Wniosek o odłoże-
nie głosowania został przez rad-
nych w głosowaniu odrzucony, po 
czym radni najpierw odrzucili uwa-
gi do uchwały, a następnie zatwier-
dzili uchwałę w głosowaniu.

Działki mogą być mniejsze
Przy okazji rozpatrywania uchwa-
ły dotyczącej zgody na podzielenie 
działki o powierzchni 2600 m kw. 
położonej w Zakrzewie przy ulicy 
Zielonej na dwie działki mieszkal-
ne o powierzchni po 1300 m kw. 

każda, wywołano dyskusję o do-
puszczalnej powierzchni działek 
budowlanych w Zakrzewie. Plan 
miejscowy z 2000 roku określa 
minimalną powierzchnię nowych 
działek na 1500 m. – Dostosuje-
my zapis planu miejscowego do 
dzisiejszych standardów, bo to 
wymusza na nas rzeczywistość. 
Podchodzimy do wniosków indy-
widualnie. 2600  m na pół to po 
1300 m każda z działek, to i tak 
są duże działki – uzasadniał Re-
migiusz Hemmerling, kierownik 
Referatu Planowania Przestrzen-
nego w Urzędzie Gminy Dopiewo. 
Zwrócił też uwagę na to, że gdyby 
wybudować dom na działce o po-
wierzchni 2600 m, to mielibyśmy do 
czynienia z zabudową rezydencjal-
ną, a takiej w tej części Zakrzewa  
nie ma. 

Wiceprzewodniczący Rady 
Wojciech Dorna zauważył, że ta-
kie przypadki będą się zdarzać, 
ponieważ gdyby zapisów z 2000 
roku nie zmieniać, pozostałoby 
wiele działek niezagospodarowa-
nych. – Ten, kto popełnił błąd, ma 
prawo to naprawić – podsumował 
Wojciech Dorna. Uchwałę przyjęto 
jednogłośnie.

Podziemne pomieszczenia 
można już budować 
Remigiusz Hemmerling przed-
stawił projekt uchwały w sprawie 
zmiany miejscowego planu zago-
spodarowania przestrzennego te-
renu w Skórzewie, w rejonie ulicy 
Kozierowskiego. Na tej działce ma 
zostać wybudowany dom kultury. 
Teren ma powierzchnię 2,2 ha i na-
leży do gminy. Kierownik Hemmer-
ling wyjaśniał, że obowiązujący 
plan miejscowy w ramach usług, 
które mogą być tam realizowane, 
wskazuje tylko usługi kultu reli-
gijnego, sportu, rekreacji, usługi 
oświaty oraz usługi administra-
cji i zdrowia. – Obawiamy się, że 
gdybyśmy w świetle tych zapisów 
wystąpili do starostwa o pozwo-
lenie na budowę, starosta miałby 
problem, żeby wydać takie po-
zwolenie. Dlatego zmieniliśmy 
plan miejscowy w ten sposób, że 
dopuszczamy realizację usług, nie 
precyzujemy, o jakim charakterze 
– wyjaśniał Hemmerling. Jak po-
informował kierownik, parametry 
dla obiektów, które powstaną na 
tej działce, pozostały niezmienne, 
jedyna zmiana dotyczyła możliwo-
ści budowy kondygnacji podziem-
nej. I ta ostatnia kwestia wywołała 
dyskusję. Radny Justin Nnorom 
zwrócił uwagę na fakt, że na tere-
nie gminy do tej pory nie było moż-
liwości budowy kondygnacji pod-
ziemnych. Radny pytał, dlaczego 
dla obiektu gminnego stosuje się 
wyjątek. Kierownik odpowiedział, 
że do tej pory ze względu na wysoki 
poziom wód gruntowych zgody na 
budowę kondygnacji podziemnych 
nie były wydawane, natomiast 
obecnie, ze względu na obniżenie 
się lustra wody podziemnej można 
rozpatrywać realizację takich in-
westycji. Zaznaczył, że poziom jest 
różny w różnych miejscach, dlatego 
każdy przypadek należy rozpatry-
wać indywidualnie. 

Nie bez znaczenia przy podej-
mowaniu decyzji o uwzględnieniu 
budowy kondygnacji podziemnej 
pod domem kultury w Skórzewie 
było to, że na terenie gminy nie ma 
żadnego schronu, a w obecnej sy-
tuacji, tak sugerują niektóre mini-
sterstwa, w obiektach użyteczności 

XIV sesja Rady Gminy Dopiewo
W pełnym składzie radni gminy Dopiewo uczestniczyli w XIV sesji Rady 
Gminy. Wszystkie 20 przygotowanych na sesję uchwał zostało przyjętych. 
Radni spotkali się na posiedzeniu w sali OSP w Dopiewie 26 maja. 

publicznej czy obiektach gminnych 
kondygnacje podziemne powin-
ny się znajdować. Radni przyjęli 
uchwałę jednogłośnie.

Pytania i interpelacje 
radnych
W ostatniej części posiedzeń radni 
mają czas na zadawanie pytań. Ma-
riola Walich pytała o pojemniki dla 
psich odpadów. Brakuje ich przy 
ulicy Słonecznej. 

Radny Krzysztof Kołodziejczyk 
prosił wójta o działania, które do-
prowadzą do zmiany miejsca prze-
siadek kibiców, aby te nie odbywa-
ły się w Palędziu, a jeśli już muszą 
się w tym miejscu odbywać, aby 
wykluczyć możliwość ich organiza-
cji w dni robocze. Przesiadka trwa 
około 90 minut i w tym czasie rejon 
dworca jest zablokowany dla miesz-
kańców. Radny sugerował, aby wójt 
zaproponował, by przesiadki od-
bywały się w innej miejscowości. 
Decyzję w tej kwestii może podjąć 
jednak tylko spółka Ekstraklasa 
SA w konsultacji z policją. Wójt 
zapewniał, że będzie nadal dzia-
łał w celu ograniczenia liczby prze-
siadek w Palędziu. Przyznał też, że 
nie da się ich zupełnie wyelimino-
wać w Palędziu. 

Radny Sławomir Kempka po-
dziękował za bardzo sprawną or-
ganizację Biegu o koronę księżnej 
Dąbrówki i sugerował, aby zor-
ganizować w podobnej skali inne 
wydarzenie. 

Na koniec posiedzenia, w związ-
ku z przypadającym na dzień 
27 maja Dniem Pracownika Samo-
rządowego głos zabrał Sławomir 
Skrzypczak. –  Mamy 35-lecie sa-
morządności w Polsce, z tej okazji 
chciałbym wszystkim podziękować 
za wkład pracy, który wnosimy, aby 
poprawiać komfort życia miesz-
kańców naszej gminy – mówił wójt, 
po czym podziękował obecnym 
radnym, ale też wszystkim, którzy 
na rzecz mieszkańców pracowa-
li w ciągu minionych 35 lat. Wójt 
prosił o dalszą dobrą współpracę, 
wyrozumiałość i konstruktywne 
rozmowy w gronie całej społeczno-
ści w celu poprawy życia mieszkań-
ców gminy Dopiewo. �

Paweł Napieralski

REKLAMA

W wydarzeniu wzięli udział nie 
tylko mieszkańcy gminy Dopie-
wo. Wielu biegaczy przyjecha-
ło z różnych stron Wielkopolski. 
Było wszystko: pot, rywalizacja, ra-
dość i łzy. Rywalizacja była ważna, 
ale największą wartością dla uczest-
ników była możliwość wzięcia 
udziału całymi rodzinami w prze-
sympatycznej, rekreacyjnej impre-
zie. Głównym punktem dnia były 

bieg dorosłych na 10 km i wyścig 
nordic walking na dystansie 7,5 km.

Wśród kobiet, w biegu na 10 km 
po raz kolejny z rzędu wygrała Aga-
ta Świątek z Buku, drugie miejsce 
zajęła Patrycja Fehlau z Chomę-
cic, a trzecie – Katarzyna Strzał-
kowska z Lubonia.

Spośród mężczyzn na tym 
samym dystansie najszybszy był 
Marcin Fehlau z Chomęcic, dru-

gie miejsce zajął Dawid Miaskow-
ski z Leszna, a trzeci był Maciej 
Walich z Pamiątkowa.

W wyścigu z kijkami na dy-
stansie 7,5 km wśród kobiet po raz 
kolejny z rzędu wygrała Agniesz-
ka Mielecka z Gąsawy, druga była 
Karolina Kałek ze Starego Bojano-
wa, a trzecie miejsce zajęła Sylwia 
Stelmaszyk z Chomęcic.

W tej samej konkurencji wśród 
mężczyzn najszybszy był Jacek 
Witucki z Poznania, drugie miej-
sce zajął Roman Woroch z Do-
piewa, a trzeci był Hubert Malic-
ki z Suchego Lasu.

Uczestnicy tegorocznego wy-
darzenia zapewniali, że za rok 
ponownie przyjadą do Lasu Pa-
lędzko-Zakrzewskiego, aby wziąć 
udział w kolejnej edycji biegu.�

Opr. R.Sz.

Korony księżnej Dąbrówki rozdane
Około czterystu osób dorosłych oraz kilkaset dzieci, w tym grupa kilku-
letnich, wzięło udział w organizowanej przez Gminny Ośrodek Sportu  
i Rekreacji Biegu o koronę księżnej Dąbrówki. To była już czternasta edycja 
imprezy. Z roku na rok uczestników przybywa.

Agata Świątek po raz kolejny  
wygrała bieg na 10 kmMieszkańcy się 

wypowiedzieli
25 maja zakończyły się konsulta-
cje społeczne dotyczące koncepcji 
rozwoju układu drogowego gminy 
Dopiewo. Swoje opinie w ciągu 
dwóch tygodni wyraziło ponad 70 
mieszkańców gminy. Największą 
aktywnością wykazali się miesz-
kańcy Skórzewa i Palędzia.

Przedmiotem konsultacji społecz-
nych była prezentacja roboczej 
wersji koncepcji rozwoju układu 
drogowego gminy Dopiewo. Jak 
czytamy na stronie internetowej 
Urzędu Gminy: „Koncepcja ma na 
celu zoptymalizowanie obecnej sie-
ci drogowej oraz wskazanie nowych 
rozwiązań, które umożliwią jej do-
stosowanie do dynamicznie rosną-
cych potrzeb naszej gminy. Opraco-
wanie to pozwoli na zabezpieczenie 
terenów pod przyszłe inwestycje 
drogowe oraz wytyczenie kierunku 
działań w zakresie planowania in-
frastruktury drogowej”.

Liczba tematów jest długa, a ich 
znaczenie dla systemu komunikacji 
gminy Dopiewo ogromne. –  Miesz-
kańcy złożyli swoje uwagi odnośnie 
do zaproponowanych przez gminę 
rozwiązań. Część głosów popiera-
ła zakres proponowanych zmian, 
inni wyrażali sprzeciw i propo-
nowali własne rozwiązania. Naj-
więcej opinii wyrazili mieszkańcy 
Skórzewa oraz Palędzia. Całość 
jest obecnie analizowana i dopie-
ro po zapoznaniu się z wszystkimi 
uwagami oraz możliwymi rozwią-
zaniami będzie można powiedzieć 
więcej o tej sprawie – mówi Michał 
Juskowiak, kierownik referatu pro-
mocji Urzędu Gminy Dopiewo. 
Na całościowy raport poczekamy 
długo, bo do 26 lipca. – Głos miesz-
kańców jest dla nas bardzo ważny, 
dlatego wszystkie opinie i wnioski 
zgłoszone w ramach konsultacji 
zostaną odrębnie przeanalizowa-
ne, a zaproponowane rozwiązania 
– w miarę możliwości – wzięte pod 
uwagę podczas planowania po-
szczególnych inwestycji. Koncep-
cje zostaną szczegółowo omówione 
również na wspólnym posiedzeniu 
komisji Rady Gminy Dopiewo – za-
powiada Michał Juskowiak.�

� P.N.
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„Teren rampy należy do PKP PLK i tylko ta instytucja może zmienić zasady jej 
funkcjonowania. Zapewniam, że nadal będę starał się osiągnąć oczekiwany  
przez mieszkańców terenów przyległych do dworca w Palędziu efekt”. 

Rozmowa ze Sławomirem Skrzypczakiem, wójtem gminy Dopiewo 

Paweł Napieralski: Panie Wójcie, 
kilka tygodni temu minął rok od 
Pana zaprzysiężenia na stano-
wisko wójta gminy Dopiewo. Co 
uważa Pan za swój największy 
sukces w ciągu minionego roku? 

Sławomir Skrzypczak, wójt gmi-
ny Dopiewo: Wydarzeń, które 
miały miejsce na przestrzeni ostat-
niego roku, a z których jestem za-
dowolony, było kilka. Zdecydowa-
nie na pierwszym miejscu stawiam 
przystanek kolejowy w Dopiewcu. 

Tutaj mamy już konkrety, wiemy, 
że PKP PLK zdobyło finansowanie 
dla tej inwestycji i znamy planowa-
ny termin realizacji; prace powinny 
rozpocząć się w ciągu najbliższych 
miesięcy. Bardzo się cieszę, że je-
steśmy już tak blisko finalizacji tej 
sprawy. Sukcesem jest też realiza-
cja kolejnego odcinka, jak to nazy-
wam, „mitycznej” Drogi Wzdłuż 
Torów od ul. Kolejowej – od dworca 
kolejowego w Palędziu do ul. Wi-
dok – do cieku wodnego Wirenka. 
Odcinek zostanie wybudowany 

dzięki wsparciu uzyskanemu przez 
gminę Dopiewo z budżetu pań-
stwa, a inwestycja powinna zakoń-
czyć się w pierwszej połowie przy-
szłego roku. Rozpoczęliśmy prace 
projektowe związane z kolejnymi 
etapami DWT – odcinkiem w kie-
runku drogi S11. Przygotowujemy 
dokumenty potrzebne do kontynu-
acji opracowania projektu tej dro-
gi w kierunku ronda przy stacji ben-
zynowej w Dąbrówce oraz odcinka 
od ul. Leśnej w Palędziu w kierun-
ku Dopiewca. Przygotowujemy się 
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zakończyły się konsultacje spo-
łeczne w sprawie zaproponowa-
nych przez gminę rozwiązań ko-
munikacyjnych. Jak Pan ocenia 
zainteresowanie konsultacjami, 
jakie propozycje i opinie przed-
stawili mieszkańcy?

– Tak jak wspominałem, m.in. na 
zebraniach wiejskich, a później 
też na sesji, plan budowy dróg 
jest dla mnie ważnym dokumen-
tem. Chciałbym, aby realizacja 
inwestycji drogowych była czytel-
na i jasna dla wszystkich. Dlatego 
rozpoczęliśmy opracowywanie kry-
teriów oceny, które posłużą jako 
wyznacznik do planu budowy dróg, 
wyznaczającego kolejność ich bu-
dowy w następnych latach. Nato-
miast koncepcja układu drogowe-
go, przygotowana i przedstawiona 
do konsultacji mieszkańcom, ma 
na celu optymalizację istniejącego 
układu drogowego i wskazanie no-
wych rozwiązań umożliwiających 
poprawę i dostosowanie infra-
struktury drogowej do rosnących 
potrzeb związanych z rozwojem 
gminy Dopiewo. Koncepcja ma 
umożliwić kompleksowe spojrzenie 
na gminę w kontekście rozwiązań 
komunikacyjnych, z uwzględnie-
niem przewidywań dotyczących 
rozwoju gminy na przestrzeni  
najbliższych lat. 

Obecnie zakończyliśmy kon-
sultacje z mieszkańcami, wpłynęło 
ponad 70 opinii i uwag. Niektórzy 
popierają proponowany układ dro-
gowy, inni wyrazili sprzeciw, propo-
nując inne rozwiązania. Najwięcej 
opinii wyrazili mieszkańcy Skórze-
wa i Palędzia, które obecnie anali-
zujemy. Dziękuję mieszkańcom za 
przedstawione uwagi, wielokrotnie 
już powtarzałem i powtarzam, że 
głos mieszkańców jest dla mnie 
bardzo ważny. Cieszę, że miesz-
kańcy angażują się i bardzo za to 
dziękuję. 

2 czerwca na posiedzeniu Ko-
misji Wspólnej koncepcja ta zo-
stanie przedstawiona radnym, 
wraz z uwagami i sugestiami zgło-
szonymi przez mieszkańców w trak-
cie konsultacji. Wspólnie z radnymi 
omówimy je i odniesiemy się do 
tych kwestii, aby w najbliższych 
tygodniach dokument mógł po-
wstać już w wersji ostatecznej. 
Wtedy będziemy mieć wytyczony 
kierunek dla budowy siatki połą-
czeń drogowych pomiędzy miej-
scowościami na terenie gminy  
Dopiewo. 

Na przełomie zimy i wiosny we 
wszystkich sołectwach odbyły 
się zebrania wiejskie. W trakcie 
każdego ze spotkań informował 
Pan o tym, że powstaną kryte-
ria, według których opracowany 
zostanie plan budowy dróg dla 
gminy. Mieszkańcy czekają na 
te kryteria, ale jeszcze bardziej 

czekają na drogi. Pamiętam, 
że w czasie zebrania wiejskiego 
mieszkańcy Gołusek zwróci-
li uwagę, że drogi asfaltowe na 
terenie sołectwa to są wyłącz-
nie drogi powiatowe, natomiast 
nie ma żadnej drogi gminnej –  
utwardzonej. 

– Zanim odpowiem na to pyta-
nie, sprostuję informację o Go-
łuskach. W tej miejscowości od 
lat jest droga gminna asfaltowa. 
Zaznaczam, że podpisałem umo-
wę z podmiotem, który przedsta-
wi kryteria, na podstawie których 
będziemy dokonywać oceny i ko-
lejności budowy konkretnej drogi. 
Powstała ocena będzie zaprezen-
towana mieszkańcom do konsul-
tacji, tak jak to odbyło się w przy-
padku układu drogowego. Kryteria 
opracuje podmiot specjalizujący 
się w tego typu działaniach. Pod-
czas pierwszego spotkania, które 
już się odbyło, omówiliśmy kie-
runki i harmonogram prac. Pla-
nujemy, że ocena wielokryterialna 
powstanie we wrześniu i wówczas 
przystąpimy do opracowywania 
planu budowy dróg. Chciałbym, 
aby inwestycje drogowe zapropo-
nowane w projekcie budżetu na 
2026 rok były wyznaczone według 

opracowanych kryteriów. Będzie-
my tworzyć plan budowy dróg, któ-
ry obejmie okres do końca obecnej 
kadencji. 

Trwają prace nad opracowa-
niem wieloletniej strategii dla 
gminy Dopiewo. Około 20 lat 
temu rozpoczął się proces prze-
kształcenia gminy z gminy rol-
nej w gminę z przewagą funkcji 
mieszkaniowej. W jakim kierun-
ku powinna zmierzać strategia 
rozwoju gminy? 

– Dzisiaj jesteśmy gminą o inten-
sywnym rozwoju mieszkalnictwa. 
Uważam, że abyśmy mogli mó-
wić o zrównoważonym rozwoju 
gminy Dopiewo, rozwój mieszkal-
nictwa powinien być zahamowy-
wany, tak jak to ma miejsce już 
teraz. Myślę, że przy wprowadza-
niu tego rozwiązania pomoże nam 
plan ogólny, który obecnie opra-
cowujemy. Zgodnie z obowiązu-
jącymi obecnie przepisami, plan 
ogólny musi być uchwalony do 
końca czerwca 2026 roku. Tereny 
cenne, rolnicze są zabezpieczane. 
Aby móc przeznaczyć grunty III 
klasy pod np. budownictwo, usłu-
gi lub przemysł, należy wcześniej 

uzyskać zgodę ministra rolnictwa. 
Natomiast poza obszarem miesz-
kalnictwa czy rolnictwa ważne 
są usługi i przemysł. W przypad-
ku przemysłu musimy dbać o to, 
aby był on lokalizowany w miej-
scach, które nie będą uciążliwe dla  
mieszkańców. 

Taką uciążliwością będzie naj-
prawdopodobniej, jeśli powsta- 
nie, przedsiębiorstwo segrega-
cji i przetwarzania odpadów  
w Dąbrowie przy ul. Batorow-
skiej. W niewielkiej odległości 
od działki, na której ma powstać 
zakład, znajdują się jednorodzin-
ne domy mieszkalne i to w dość 
dużym zagęszczeniu.

– Inwestycja, o której Pan mówi, 
miała powstać w miejscu, które  
nie jest dedykowane takim działa-
niom. Jesteśmy na etapie wydania 
decyzji odmownej ustalenia śro-
dowiskowych uwarunkowań reali-
zacji inwestycji, właśnie z uwagi 
na brak zgodności zamierzenia 
inwestycyjnego z zapisami miej-
scowego planu zagospodarowa-
nia przestrzennego, obowiązują-
cego na terenie przedmiotowej  
nieruchomości.

Nietrudno było zauważyć, że  
w tegorocznym budżecie zało-
żono spłatę części zadłużenia 
gminy. Czy plan obejmuje spłatę 
całego zadłużenia z poprzednich 
lat do końca Pana kadencji? 

– Tak jak słusznie Pan zauwa-
żył, w tym roku zakładam ogra-
niczenie tego zadłużenia, które 
narastało w ubiegłych latach. 
Chciałbym ograniczać zadłużenie 
gminy. Natomiast nie jest moim 
bezwarunkowym celem, aby na 
koniec kadencji zadłużenie było 
na poziomie zero. Wychodzę z za-
łożenia, że inwestując, będziemy 
musieli w jakiś sposób się zadłu-
żać. Będzie to niezbędne w sytuacji, 
gdy będziemy realizować projek-
ty z pozyskaniem dofinansowania 
zewnętrznego. 

Miejmy nadzieję, że gmina będzie 
zadłużała się na projekty istotne 
dla mieszkańców, które będą tra-
fione, i sprawią, że mieszkańcom 
będzie się żyło lepiej.

– Tak właśnie planuję. 

Dziękuję Panu za rozmowę. �

więc do budowy kolejnych odcin-
ków bardzo istotnej dla mieszkań-
ców drogi. Wychodzę z założenia, 
że mając dokumentację, będzie-
my mogli ubiegać się o środki ze-
wnętrzne, a tym samym będziemy 
mogli realizować kolejne odcinki 
Drogi Wzdłuż Torów. 

Pozostańmy przy podsumowa-
niu. Miał Pan na pewno plany, 
które bardzo chciał Pan zreali-
zować, a to się nie udało. Czy to 

mogłaby być na przykład kwestia 
związana z funkcjonowaniem 
rampy w Palędziu? Bo można 
wprost powiedzieć, że żadnego 
pozytywnego dla mieszkańców 
rozwiązania w ciągu tego roku 
nie udało się osiągnąć. 

– Oczywiście ważna jest refleksja 
nad tym, czego nie udało się zreali-
zować. Chciałbym jednak zwrócić 
uwagę na fakt, że program wybor-
czy mojego komitetu był rozpisany 
na pięć lat, na okres całej kaden-
cji. Tak więc nie wszystko byli-
śmy w stanie zrealizować w ciągu 
12 miesięcy, ponieważ potrzebu-
jemy zdecydowanie więcej czasu. 
Ale wiele procesów już rozpoczę-
liśmy i na efekty tych działań mu-
simy poczekać; zapewniam, że one 
będą. Krok po kroku realizujemy 
to, co sobie zaplanowaliśmy, i to, co 
zostało zawarte w naszym progra-
mie wyborczym.

Wiedząc, jak wyglądają realia 
pracy w samorządzie, bo prze-
cież w ubiegłych latach współpra-
cowałem z samorządem, zdawałem 
sobie sprawę z tego, że na wiele 
czynników samorząd gminy nieste-
ty nie ma wpływu. I takim przykła-
dem jest rampa w Palędziu, o któ-
rej Pan wspomniał. Mieliśmy kilka 
spotkań w tej kwestii z właścicie-
lem rampy, czyli PKP PLK S.A. 
Wiele pism w tej sprawie zostało 
wysłanych do tego i innych orga-
nów. Niestety, nie udało się stwo-
rzyć kompromisu, czyli ograni-
czenia funkcjonowania punktu 
przeładunkowego od godz. 8 do 
godz. 18 i tylko w dni robocze, z wy-
łączeniem sobót i niedziel. Teren 
rampy należy do PKP PLK i tylko 
ta instytucja może zmienić zasady 
jej funkcjonowania. Zapewniam, 
że nadal będę starał się osiągnąć 
oczekiwany przez mieszkańców 
terenów przyległych do dworca  
w Palędziu efekt.

Tematem szeroko ostatnio dys-
kutowanym jest koncepcja 
układu drogowego dla gminy 
Dopiewo. Kilkanaście dni temu 
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Tomasz Kruczek 
mieszka w Dąbrówce. 
Jest pisarzem. Swoją 
twórczość adresuje 
do dzieci i młodzieży. 
Jego książki 
przetłumaczone 
zostały na wiele 
języków. Akcje jego 
powieści najczęściej 
rozgrywają 
się w czasach 
średniowiecza. 
To epoka, którą pisarz 
jest zafascynowany.

Swoją przygodę jako pisarz 
zaczynał kilkukrotnie. W siódmej 
klasie szkoły podstawowej jego 
talent odkryła… pani od matema-
tyki. – Nauczycielka, widząc moją 
opieszałość w kierunku matema-
tycznym, zleciła mi pisanie różnych 
tekstów. Była to też nasza wycho-
wawczyni – wspomina. 

Najpierw była poezja
Rozpoczynał od pisania wierszy, 
tworzył też krótkie opowiadania. 
– W tamtych czasach nie było to 
łatwe z prozaicznego powodu: 
trudno było kupić zeszyty. Dlate-
go swoje pierwsze próby literackie 
zamieszczałem w przeterminowa-
nych kalendarzach książkowych 
– opowiada.

Do twórczości literackiej po-
wrócił w liceum. Wtedy spotkał 
na swojej drodze, jak sam mówi, 
niesamowitego człowieka. To-
masz Kruczek ma na myśli Mar-
ka Obarskiego, który był wówczas 
jedną z wielkich osobowości świata 
literatury w Poznaniu i w Polsce. 
– On przeczytał moje wiersze, za-
czął coś doradzać i mówił o tym, że 
moja twórczość zostanie wydana. 
Wtedy istniało czasopismo „Nurt”. 
Miałem mieć w nim debiut literacki 
– wspomina.

To był czas przełomów, du-
żych zmian w Polsce. Miesięcznik 
„Nurt” upadł akurat przed wyda-
niem numeru z twórczością Toma-
sza Kruczka. To go jednak nie zra-
ziło, wkrótce nadarzyła się okazja, 
aby spróbować po raz trzeci. Dla 
córki i jej koleżanek, które chodzi-
ły razem do przedszkola, napisał 

tekst przedstawienia o tematyce 
wielkanocnej. – Przeczytał to mój 
kolega i stwierdził, że skoro już 
napisałem o Wielkanocy, to może 
podjąłbym się kontynuacji tema-
tu i napisał opowieści biblijne dla 
przedszkolaków. Zabrałem się za to.  
Znalazłem doskonałą ilustratorkę, 
panią Magdę Bloch. Stworzyliśmy 
kilka pisanych wierszem opowia-
dań wzbogaconych ilustracjami. 
Obawiałem się, jak to wszystko 
zostanie przyjęte, bo przez cały 
czas byłem początkujący w bran-
ży literackiej – wspomina. Nie 
wierzył w swoje możliwości, jego 
opowieści przez rok leżały w szu-
fladzie. – Wreszcie moja żona po-
wiedziała: może byś to wysłał do 
jakiegoś wydawnictwa? Po jej 
namowach usiadłem do kompu-
tera i wysłałem mail do wydaw-
nictwa. Poszedłem do sklepu po 

bułki i kiedy wróciłem, moja żona 
powiedziała: sprawdź, czy coś 
ci odpowiedzieli. Odpowiedzia-
łem, że to jest niemożliwe, bo na 
odpowiedź z takiego wydawnic-
twa to trzeba pewnie z tydzień 
albo i dwa poczekać, a może i mie-
siąc, albo w ogóle nie odpowiedzą. 
Ale żona nalegała – wspomina.

Odpowiedź przyszła po pół go-
dzinie. Przedstawiciel wydawnic-
twa poinformował, że wydawnic-
two jest zainteresowane wydaniem 
jego utworów. Do maila dołączona 
była propozycja umowy. 

– Myślę, że wstrzeliłem się 
wtedy w zapotrzebowanie wydaw-
nictwa. I tak zaczęło się pisanie, 
zadebiutowałem tekstem „Biblij-
ne Wycieczki Zuzi Owieczki” 
– dodaje.

Odtąd trwa jego przygoda z lite-
raturą dla dzieci i młodzieży. 

Fascynacja średniowieczem
Fabułę swoich utworów osadza  
w średniowieczu. – Jestem czło-
wiekiem zafascynowanym tym 
okresem. Po drugie, przez wiele 
lat działałem w ruchu rekonstruk-
cji historycznej. Kiedyś miałem 
propozycję napisania książki dla 
Wydawnictwa Replika. Recenzen-
tami pierwszej części maszyno-
pisu były moje dzieci, które po-
wiedziały: tato, ta książka jest już 
napisana, piszesz plagiat. Zostałem 
dwa miesiące przed terminem wy-
dawniczym właściwie bez tema-
tu. Wtedy moje dzieci zapytały: 
tato, a dlaczego nie zamieścisz opi-
sanych przygód w średniowieczu, 
czyli w czasach, które najbardziej 
lubisz? Stwierdziłem, że to jest bar-
dzo dobry pomysł. Tak zacząłem 
pisać książki związane ze średnio-
wieczem – tłumaczy. 

Naszej cywilizacji 
brakuje nadziei
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Historia fascynowała Tomasza 
Kruczka od najmłodszych lat. Kie-
dy jako dziecko jeździł z rodzicami 
na wakacje, nie mógł ominąć żad-
nego zamku, katedry lub dawnego 
założenia grodowego.  

– Średniowiecze obecnie ma 
czarny PR, ale były to fascynu-
jące czasy. Bardzo mnie irytuje, 
kiedy ktoś w rozmowie mówi, że 
mamy XXI wiek, przecież nie ży-
jemy w średniowieczu. Zdaniem 
tych osób średniowiecze jest syno-
nimem ciemnoty, głupoty i niewie-
dzy. A tymczasem była to epoka, 
która, po pierwsze, trwała prawie 
tysiąc lat, po drugie, mieliśmy 
wówczas do czynienia z wieloma 
osiągnięciami człowieka. Przykła-
dem niech będzie choćby katedra 
gotycka. Proszę dać dzisiejszemu 
społeczeństwu środki, jakie wte-
dy posiadała cywilizacja, i zlecić 
wybudowanie podobnej budowli. 
Budowle średniowieczne są prawie 
wieczne. Są zamki średniowieczne, 
które nie zostały zdobyte do dzi-
siaj. Nikt tak naprawdę nie zdobył 
tych zamków nawet w czasie II 
wojny światowej, a fortece wybu-
dowane w XIX wieku, a i owszem 
– przekonuje.

 
Chrześcijaństwo
Literaturę Tomasza Kruczka moż- 
na zaliczyć do nurtu chrześci-
jańskiego. – Wynika to przede 
wszystkim z mojej wiary. Czy jest 
to łatwe? Nie, ponieważ sensow-
ne pisanie o Panu Bogu, o wierze 

niesie za sobą olbrzymią odpo-
wiedzialność. Przez lekturę takie-
go tekstu, to jego wiara albo się 
wzmocni, albo zostanie zburzo-
na. Tworzę dla dzieci i młodzieży, 
więc tym bardziej muszę robić to 
dobrze. Muszę zastanowić się nad 
tym, czy dany tekst jest poprawny, 
dobry teologicznie, dobry dla od-
biorcy, czy wszystko pasuje i czy się 
zgadza z tym, w co wierzę. Trzeba 
liczyć się z tym, że będą to czytali 
bardzo różni ludzie i trzeba będzie 
się z tego wytłumaczyć. Co nie za-
wsze jest łatwe – zaznacza.

Tomasz Kruczek uważa, że 
każdy człowiek zajmujący się two-
rzeniem literatury powinien pi-
sać o tym, co jest bliskie jego sercu. 
Jeśli komuś bliska jest tematyka 
polityczna, motoryzacyjna lub ku-
linarna, powinien o tym pisać, bo 

to będzie najbardziej autentycz-
ne i efekt będzie najlepszy. – Mo-
jemu sercu najbliższa jest wiara, 
więc o tym piszę. Myślę, że w dzi-
siejszych czasach zgubiliśmy Pana 
Boga. Przez wielu ludzi został 
On gdzieś odstawiony na dalszy 
plan i jest tylko „jednym z punk-
tów do odhaczenia”. Rodzina, 
dom, praca, Kościół jako element 
jeden z wielu. A tak naprawdę to 
jest fundament życia. Kiedy się ten 
fundament zatraci, to ludzie zaczy-
nają się najzwyczajniej w świecie 
gubić i poszukują, choć tak na-
prawdę nie wiedzą, czego. Trzeba 
na ich drodze umieszczać znaki, 
które wskazują drogę do Boga 
– opowiada.  

– Dzisiaj ludzie próbują odna-
leźć się w bardzo wielu sytuacjach, 
próbują chodzić bardzo różnymi 
drogami i myślę, że dzisiaj, kiedy 
na każde pytanie jest milion od-
powiedzi, na rozwiązanie każdego 
problemu jest milion doskonałych 
recept, człowiek zamiast czuć się  
zaspokojony odpowiedziami na  
te pytania, jest coraz bardziej za-
gubiony. To jest tak troszeczkę 
jak w sklepie, do którego się wcho-
dzi i nagle jest 10 tysięcy krawatów 
czy koszul i człowiek nie jest w sta-
nie wybrać czegokolwiek. A prze-
cież nie chodzi o to, żeby dobrać 
sobie jakieś ubranie, tylko żeby 
się w ogóle ubrać – tłumaczy.

 – Myślę, że zgubiliśmy pod-
stawy i nastał czas, by do nich po-
wrócić. Jeżeli do nich nie wrócimy, 
nie powrócimy do wiary, do Boga, 

to będziemy coraz bardziej zagu-
bieni, będziemy coraz bardziej nie-
szczęśliwi i coraz bardziej samotni. 
Człowiek jest istotą, która potrze-
buje absolutu. Tak zostaliśmy stwo-
rzeni, takie mamy DNA. Potrzebu-
jemy absolutu, potrzebujemy Boga. 
Kiedy uważamy, że Go nie potrze-
bujemy, zaczynamy się gubić. My-
ślę, że teraz jest czas, w którym się 
zgubiliśmy, dlatego piszę o Bogu 
– stwierdza.

Na granicy życia
Jak mówi Tomasz Kruczek, jego 
literatura jest literaturą wdzięcz-
ności za uratowanie mu życia. – To 
było doświadczenie całkowicie nie-
mistyczne. To było zderzenie z zie-
mią w bardzo mocny, konkretny 
sposób. Proszę sobie wyobrazić 

człowieka, który w wieku niespeł-
na 20 lat idzie zaćpany przez Sta-
ry Rynek w Poznaniu, i podchodzi 
do niego drugi człowiek, i pyta go 
wprost: gdybyś dzisiaj umarł, co 
by się z tobą stało? Gdybyś dzisiaj 
odszedł, czy poszedłbyś do nieba? 
Jeżeli w ogóle wierzysz w to niebo? 
Co będzie się z tobą działo, jeże-
li teraz wyjdziesz z tego Starego 
Rynku i umrzesz? Zastanów się  
nad tym.

To nie ma nic wspólnego z mi-
stycyzmem. To jest sprawa twar-
dych faktów. I to skierowało mnie 
na inną drogę. Ten sam człowiek 
powiedział do mnie: jeżeli oddasz 
swoje życie Bogu, to masz pew-
ność, że umrze tylko twoje ciało. Ty 
będziesz żył razem z Nim wiecznie. 
Jeżeli nadzieję możemy nazwać 
mistycyzmem, to jest to głęboki 
mistycyzm. Ale to jest coś, czego 
nam najbardziej w tej chwili bra-
kuje jako cywilizacji. Brakuje nam 
nadziei – zaznacza z przekonaniem.

Klucze 
Każda książka Tomasza Kruczka 
jest podobnie napisana, jakby we-
dług schematu. – Jest kilka rzeczy, 
które zawsze chcę przedstawić, czy-
li są młodzi ludzie i to niezależnie 
od tego, czy to jest książka chrze-
ścijańska, czy książka historyczna, 
zawsze czytelnik znajdzie ten wą-
tek. Młodzi ludzie stają w obliczu 
problemu i starają się ten problem 
rozwiązać nie przez jakieś nega-
tywne działania, tylko odwołując 
się do podstawowych zasad mo-
ralnych, etycznych, odwołując się 
do bohaterstwa, odwagi, honoru, 
pomocy drugiemu człowieko-
wi. To są klucze, które staram się 
przekazać, a które w literaturze 
dla dzieci i młodzieży, nawet da-
lekiej od chrześcijaństwa, były 
przez cały czas obecne, bo jesteśmy  

zakorzenieni w cywilizacji europej-
skiej – opowiada.

Według Tomasza Kruczka do 
podstawowych zasad, na których 
zbudowana jest cywilizacja euro-
pejska, należą: piękno, dobro, mą-
drość, szlachetność. – Te wartości 
staram się przekazywać z lepszym 
lub gorszym skutkiem. Nie ma 
znaczenia, czy piszę dla jakiegoś 
wydawnictwa opowieści związa-
ne z Biblią, czy piszę książki histo-
ryczne – dodaje.

Jest jeszcze jeden wątek, któ-
ry w jego każdej książce jest obecny. 
To jest przygoda. – Bez tego nie ma 
dobrej książki dla dzieci i młodzie-
ży. Przygoda to podstawa. Przygo-
da jest kluczem, ponieważ dziecko, 
młody człowiek, a ja piszę głównie 
literaturę dla tak zwanej młodzieży 
młodszej, czyli dla dzieci w prze-
dziale wieku od około 10 do 14 lat, 
może trochę młodszych, potrzebuje 
przygody. Chce coś przeżyć, zoba-
czyć, wziąć w czymś udział, co jest 

niesamowite. Chce oderwać się od 
codzienności, na którą składa się 
szkoła, dom, lekcje, by stać się kimś 
zupełnie innym – zaznacza.

 Gdy Tomasz Kruczek wspo- 
mina swoje dzieciństwo, mówi o bie-
ganiu z patykami imitującymi kara-
bin, z łukami w ręce, o byciu ryce-
rzem, wodzem Apaczów, piratem. 
– I to się nie zmieniło, zmieniły 
się tylko środki, bo dzisiaj młodzi 
ludzie robią to samo, tylko zamiast 
biegać po dworze i odgrywać różne 
role, grają w gry, które też działa-
ją w bardzo podobny sposób, za-
mieniając ich w bohaterów przy-
gód. Moje książki są właśnie po to, 
żeby młodzi ludzie poczuli się bo-
haterami przygód. Tak naprawdę 
te książki piszę też dla siebie. Moje-
mu pisaniu przyświeca refleksja, że 
gdybym miał 12–13 lat, to co bym 
chciał przeczytać? I to jest klucz do 
pisania książek. �  

Opr. Małgorzata Szewczyk

Tomasz Kruczek swoje książki adresuje przede wszystkim dla starszych dzieci i młodzieży

Fo
t. 

R
em

ig
iu

sz
 S

zw
ar

c 

REKLAMA

  Myślę, że zgubiliśmy podstawy i nastał 
czas, by do nich powrócić. Jeżeli do nich 
nie wrócimy, nie powrócimy do wiary, 
do Boga, to będziemy coraz bardziej 
zagubieni, będziemy coraz bardziej 
nieszczęśliwi i coraz bardziej samotni. 
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Mimo że od śmierci Marka Grechuty minęło niemal 20 lat (zmarł w paź-
dzierniku 2006 roku), jego piosenki cieszą się niesłabnącą popularnością, 
także wśród młodzieży. W Dniu Matki w sali widowiskowej w Konarzewie 
publiczność pojawiła się w komplecie. Piosenki wybitnego artysty przy-
pomniał zespół RetroFonia. 

Rankiem, 28 czerwca 1956 roku ponad 10 tysięcy robotników Zakładów Przemysłu Metalowego 
noszących wówczas imię J. Stalina opuściło zakład pracy, by zamanifestować swoje niezadowolenie. 
Cegielszczacy mieli dość biedy, wyzysku i niesprawiedliwości. 

„Tango Grechuta – ocalić od za-
pomnienia…” – to tytuł koncertu 
zespołu RetroFonia, wieńczącego 
III powiatowe Dni Sztuki i Zdro-
wia. Radosław Elis, wokalista ze-
społu RetroFonia, który wykonywał 
piosenki Marka Grechuty, przywo-
łał też wspomnienia o wyjątkowym 
polskim artyście.
 
Piosenki, które znają wszyscy
Zgromadzona w konarzewskiej sali 
publiczność wysłuchała najwięk-
szych przebojów Marka Grechuty: 
„Korowód”, „Będziesz moją pa-
nią”, „Niepewność”, „Nie doka-
zuj”, „Dni, których nie znamy” oraz 
tytułowe „Ocalić od zapomnienia”. 
Utwory wykonywane były w aran-

żacjach Jana Zeylanda, a przepla-
tane poezją innego niepokornego 
artysty ubiegłego wieku, Edwarda 
Stachury.

– Wszystkie teksty, piosenki 
Marka Grechuty niosły przesłanie. 
Wspomnienia o nim są ciągle żywe. 
Był to człowiek, który komponował 
muzykę, pisał głębokie teksty, był 
wspaniałym wokalistą – zaznaczyła 
Elżbieta Nowicka, dyrektor Gmin-
nej Biblioteki Publicznej i Centrum 
Kultury w Dopiewie. 

– Gramy dzisiaj dla Państwa 
piosenki w programie „Marek Ge-
chuta – ocalić od zapomnienia…”. 
To oczywiście przewrotny tytuł, 
bo te piosenki są bardzo, bardzo 
dobrze znane i długo będą nieza-
pomniane. Wojciech Majewski, 

jazzman, który postanowił opraco-
wać piosenki Marka Grechuty na 
jazzowo, napisał też o nim książkę. 
Zawarł w niej bardzo trafne spo-
strzeżenie, że Marek Grechuta nie 
przyszedł na niczyje miejsce i przez 
nikogo nie będzie zastąpiony. Jest 
stałym elementem polskiej kul-
tury i polskiej piosenki. Jest jedy-
ny w swoim rodzaju, dlatego też nie 
staramy się mierzyć z jego piosen-
kami, a poszerzyć świat, który on 
stworzył piosenkami – powiedział 
Radosław Elis.

Gwiazda wieczoru
Marek Grechuta urodził się 10 
grudnia 1945 roku w Zamo-
ściu, zmarł 9 października 2006 
roku w Krakowie. Był polskim 
piosenkarzem, poetą, kompozyto-
rem i malarzem. Z wykształcenia 
był architektem. Jest uznawany 
za najważniejszego przedstawi-
ciela polskiej poezji śpiewanej.  

W swojej twórczości często wyko-
rzystywał elementy rocka, jazz-roc-
ka i rocka progresywnego, szcze-
gólnie w początkowym okresie 
swojej twórczości. 

Zadebiutował w 1967 roku. 
Zdobywał nagrody na Studenc-
kim Festiwalu Piosenki w Krako-
wie i Krajowym Festiwalu Piosenki 
Polskiej w Opolu. Pierwsze dwie 
płyty nagrał z zespołem Anawa. 
Jedną z tych płyt jest krążek za-
tytułowany „Marek Grechuta 
& Anawa”, który pojawił się na 
rynku w 1970 roku. Z tej płyty 
pochodzą m.in. takie przeboje, 
jak „Będziesz moją panią” i „Nie 
dokazuj”. W 1971 roku założył 
Grupę WIEM. W latach 1976–
1986 związany był z Piwnicą pod  
Baranami.

W 2001 roku otrzymał Złotego 
Fryderyka za całokształt twórczo-
ści artystycznej.�

Remigiusz Szwarc

Grechuta nieśmiertelny Tramwajarka z Konarzewa

Radosław Elis, wokalista  
zespołu RetroFonia

W głoszonych przez nich 
postulatach większość poznania-
ków upatrywała szansy na lepsze 
życie dla siebie i swoich bliskich. 
Do maszerujących ulicami miasta 
robotników dołączali pracownicy 
innych poznańskich zakładów pra-
cy, a także okoliczni mieszkańcy. 
Około godz. 9 ponadstutysięczny 
tłum zebrał się przed gmachami 
Miejskiej Rady Narodowej oraz 
Komitetu Wojewódzkiego Polskiej  
Zjednoczonej Partii Robotniczej 
mających swoje siedziby przy 
ul.  Armii Czerwonej (ul. Święty 
Marcin) i tzw. pl. Stalina (pl. A. Mic-
kiewicza). Z nadzieją oczekiwano 
na rozmowy z przedstawicielami 
władzy, śpiewano pieśni, wykrzy-
kiwano hasła: „Chcemy chleba!”, 
„Chcemy żyć!”, „Wolności!”. 

Oddech wolności
W samym centrum tych wydarzeń 
znalazła się zaledwie 18-letnia mie- 

szkanka Konarzewa Stanisława 
Sobańska, konduktorka MPK. 
Młoda dziewczyna, zaskoczona 
tym, co dzieje się w mieście, dołą-
czyła do pochodu prosto z tram-
waju, w którym pełniła swoje obo-
wiązki. W tłumie dostrzegła innych 
pracowników MPK, a także spo-
tkała koleżanki: Helenę Przybyłek 
oraz Marię Kapturską. Podniosły 
nastrój pokojowej demonstracji 
udzielił się i jej. W pewnym mo-
mencie do ich rąk trafiła biało-czer-
wona flaga, długa niczym szerokość 
ulicy. Stanisława wraz z koleżanka-
mi rozwinęła ją i dumnie uniosła 
na wysokość serca. Ustawiono je na 
czele pochodu, który przeszedł uli-
cami miasta i skierował się w rejon 
Jeżyc. Wykonane wówczas zdjęcie, 
przedstawiające trzy młode kobie-
ty – radosne, energiczne – stało się 
symbolem Poznańskiego Czerwca 
1956. Z tą wiarą i determinacją po-
prowadziły grupę demonstrantów 
na ul. Kochanowskiego, gdzie znaj-
dował się Wojewódzki Urząd do 

spraw Bezpieczeństwa Publicznego 
– symbol terroru minionej epoki. 

Kilkakrotnie przemaszerowały 
na czele pochodu przed budyn-
kiem, aż w końcu stanęły przed 
jego oknami. Trzymając biało-czer-
woną flagę manifestowały, wzno-
siły okrzyki, śpiewały. Sytuacja 
stawała się coraz bardziej napięta, 
jednak nawet przez moment nie 
przypuszczały, że zaraz nastąpił 
chwila, która całkowicie zmieni ich 
życie, przekreślając młodzieńcze 
marzenia. 

Przed godziną 11 z gmachu UB  
oddano pierwsze strzały w kie-
runku tłumu. Egon Naganowski, 
krytyk literacki, eseista i obser-
wator wydarzenia, zeznając przed 
sądem w tzw. procesie dziesięciu 
uznał, że wówczas, gdy ranne zo-
stały tramwajarki, wydarzenia 
czerwca przeszły z fazy pierwszej 
– pokojowej demonstracji – do fazy 
drugiej, czyli do walk ulicznych.

Tortury
W wyniku ostrzału Sobańska zosta-
ła draśnięta w nogę. Przewieziono 
ją do szpitala. Rana okazała się 
na tyle powierzchowna, że po jej 
opatrzeniu mogła wrócić do hotelu 
robotniczego, w którym mieszkała. 

Jeszcze tego samego dnia w ho- 
telu pojawili się „dwaj pano-
wie, [którzy] kazali mi się ubrać” 
[…] i oznajmili, żebym „koleżan-
kom powiedziała”, że jestem zatrzy-
mana. Sobańska została przewiezio-
na do gmachu UB. O bestialstwie, 
jakiego tam doświadczyła, przeczy-
tamy w jej wspomnieniach z 1981 
roku: „Tam przeprowadzano śledz-
two przez jakieś trzy tygodnie, gdzie 
obchodzono się z człowiekiem go-
rzej niż ze zwierzęciem. […] I to nie 
tylko bili, ale i kopali. Ja zębów nie 
mam, wszystkie mi powybijali. Tam 
było morderstwo na ziemi […]” i da-
lej: „[…] Bito mnie czymś twardym, 
uderzenia były takie głuche. […] 
Stawiano mnie twarzą do ścia-
ny z rękoma podniesionymi i bito po 
całym ciele, szczególnie z upodoba-
niem po nerkach, tak że moczyłam 
się krwią. […] Krzyczałam „«Zabij-
cie mnie od razu, a nie znęcajcie się 
tak nade mną!»”. 

Po trzech tygodniach, skrajnie 
wycieńczoną, przetransportowano 

na oddział szpitalny Centralnego 
Więzienia przy ul. Młyńskiej w Po-
znaniu. W międzyczasie przygo-
towywano akt oskarżenia i plano-
wano postawić ją przed sądem „za 
udział w zbiegowisku publicznym”. 
Ostatecznie, w obliczu przemian 
październikowych, śledztwo wo-
bec niej umorzono, jednak wolność 
odzyskała dopiero w listopadzie  
1956 roku. 

Na wspomnianej fotografii wa-
żyła 73 kg, wychodząc z więzienia 
zaledwie 35 kg. „Nikt nie wierzył, 
że mogę przeżyć” – wspominała. Fi-
zycznie i psychicznie wyniszczona, 
powróciła do matki w rodzinnym 
Konarzewie. Do pracy w MPK już 
nie wróciła. Jak mówiła, nie chciała 
już „wdziewać tego munduru”. 

Dożywotne cierpienie 
W 1960 roku wyszła za mąż i uro-
dziła trójkę dzieci. Mimo długiego 
leczenia nigdy nie odzyskała pełni 
sił. Przeszła wiele operacji, które 
były rezultatem brutalnego śledz-
twa – usunięto jej połowę żołąd-
ka i część jelit. Ponadto wszczepio-
no sztuczny fragment dwunastnicy 
oraz wzmacniacz trzustki. Cierpia-
ła na zaniki pamięci. Ostatecznie 
otrzymała I grupę inwalidzką. 

Poznański Czerwiec na długie 
lata spowiła żałobna kurtyna mil-
czenia spuszczona w 1957 roku 
przez Gomułkę. Wielu bohaterów 
tamtych dni cierpiało w zapomnie-
niu, mierząc się ze skutkami swo-
jej odwagi. Dopiero w latach 80. 
wraz z narodzinami poznańskiej 
Solidarności upomniano się o pa-
mięć o nich.

Stanisława Sobańska (po mężu 
Przybylska) podzieliła się wówczas 
wspomnieniami, które zebrał Alek-
sander Ziemkowski i w 1995 roku 
opublikował. Za odwagę i poświę-
cenie w 2006 roku została odzna-
czona Krzyżem Komandorskim 
Orderu Odrodzenia Polski.

Zmarła 15 września 2012 roku  
w Poznaniu, a pochowana została  
w rodzinnym Konarzewie. Za mło-
dzieńczą wiarę i odwagę zapłaciła 
ogromną cenę. Jej historia, podob-
nie jak historia Kapturskiej i Przy-
byłek, została utrwalona w prze-
strzeni miejskiej. W 2018 roku na 
wniosek Fundacji Kochania Pozna-

nia, uchwałą Rady Miasta Poznania 
bezimienny skwer na narożniku ul. 
Dąbrowskiego i Kochanowskiego 
otrzymał nazwę Trzech Tramwaja-
rek. Na jego terenie odsłonięto po-
mnik dla kobiet-symboli, które „za 
chwilę patriotycznego uniesienia, 
cierpiały całe życie”. 

Pamięć o Sobańskiej jest rów-
nież pielęgnowana przez Muzeum 
Powstania Poznańskiego – Czer-
wiec 1956. Jej historię uwiecznio-
no na ekspozycji stałej. Ponadto 
przypomina się o niej podczas 
licznych inicjatyw edukacyjnych. 
Jedną z nich jest akcja Światełko 
dla Czerwca ’56, w ramach któ-
rej opiekę nad mogiłą tramwajar-
ki sprawuje Szkoła Podstawowa 
im. H. Sienkiewicza w Konarze-
wie. W 2024 roku XVII edycję akcji 
zainaugurowano właśnie przy gro-
bie tej bohaterki. 

Dziś, tuż przed 69. rocznicą 
czerwcowych wydarzeń, warto 
pomyśleć o tych, którzy walczy-
li o godność i wolność, nie wiedząc, 
jak wysoką cenę przyjdzie im zapła-
cić. Trzy tramwajarki były zwykły-
mi kobietami, które na zawsze za-
pisały się na kartach historii. Niech 
pamięć o nich trwa dla kolejnych 
pokoleń. �  

Kinga Przyborowska
Kierownik/kustosz 

Muzeum Powstania Poznańskiego 
 – Czerwiec 1956

Stanisława Sobańska (pierwsza z lewej)
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Lato to trudny czas dla trawników. To też sprawdzian ze skuteczności 
wcześniej wykonywanych zabiegów. Właściciel choćby niewielkiej poła-
ci trawnika wie zapewne, że podstawą dobrego wyglądu darni są trzy 
konkretne działania: koszenie, podlewanie i nawożenie. Te zabiegi sto-
sujemy przez cały sezon. Co pomoże trawnikowi przetrwać trudny czas 
niesprzyjających warunków pogodowych i cieszyć oczy soczystą zielenią?

Podstawowym i najprostszym dzia-
łaniem ochronnym przed wysusze-
niem trawnika jest podniesienie 
latem wysokości koszenia. Trawa 
koszona nisko nie cieniuje wystar-
czająco wierzchniej warstwy gle-
by, powodując szybkie parowanie 
wody i tym samym podsuszanie 
trawy. Krótkie cięcie latem naraża 
darń na przypalenie i żółknięcie. 
Niezależnie od tego, czy mamy 
trawnik użytkowy, ozdobny czy 
sportowy, zwykle kosimy go na wy-
sokość od 3 do 6 cm. Latem, gdy 
jest wyjątkowo sucho i upalnie, 
dobrze jest podnieść wysokość ko-
szenia o 2– 3 cm. W lipcu i sierpniu 

kosi się trawnik średnio raz w ty-
godniu, lecz w upały robimy to rza-
dziej. Należy zwrócić uwagę na to, 
by nasz trawnik nie wykłosił się 
zbytnio. Kośmy więc, zanim trawa 
zakwitnie na dobre, ponieważ po-
zostałe po koszeniu mocne łodygi 
kłosów usychają, psując estetykę 
trawnika. 

Cięcie pobudza trawy do wy-
twarzania nowych źdźbeł, sprzyja 
zagęszczeniu darni, osłabia i elimi-
nuje chwasty jednoroczne. Dlate-
go koszenia nie należy zaniechać, 
można jednak śmiało zmniejszyć 
częstotliwość wykonywania tej 
czynności.

Lato to czas wakacyjnych wy-
jazdów i zdarza się, że gdy powra-
camy z urlopu, zastajemy trawnik 
wyrośnięty. Nie należy wtedy kosić 
trawy do pożądanej wysokości za 
jednym zabiegiem, lepiej zrobić to 
stopniowo, w parodniowych odstę-
pach czasu. Za jednym cięciem mo-
żemy skrócić darń najwyżej o jedną 
trzecią.

Podlewanie
W czasie letnich upałów najistot-
niejsze jest dostarczenie trawie 
wody. Podczas długiej, suchej, 
bezdeszczowej pogody niepodle-

wany trawnik ulega wypaleniu. 
System korzeniowy trawy, jeśli 
jest dostatecznie rozbudowany, po 
kilku deszczowych dniach odtwo-
rzy darń i trawnik zazieleni się na 
nowo. Przy świeżo posianej trawie, 
gdy zaniedbamy podlewanie, susza 

Trawnik latem

Gdy lato jest suche, trawnik kosimy na wysokość ok. 8 cm
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może wyrządzić nieodwracalne 
straty, co będzie wiązało się z ko-
niecznością dosiewu. 

Nawadniać należy wczesnym 
rankiem lub wieczorową porą. 
Przyjmuje się, że najlepiej podle-
wać trawę co kilka dni solidną daw-
ką wody, dozując ok. 8–10 litrów na 
m kw., tak by woda, wsiąkając głę-
biej w profil glebowy, stymulowała 
rozwój korzeni. Jeśli mamy zainsta-
lowany system nawadniania, musi-
my pamiętać o tym, by zwiększyć 
wydatkowanie wody. Ustawienia 
wiosenne są już niewystarczające.

Warstwa filcu, którą usuwamy  
w zabiegach wczesnowiosennych, 
teraz wytwarza się na nowo i oka-
zuje się naturalną ochroną przed 
parowaniem. Można rozważyć 
opcję koszenia z mulczowaniem, 
tzn. rozdrobnieniem trawy z po-
zostawieniem mulczu. Składniki 
odżywcze zostają wtedy w trawni-
ku, a rozdrobnione ścinki cieniu-
ją glebę, chroniąc trawnik przed 
wysuszeniem. 

Nawożenie
Trzecim, obok koszenia i pod- 

lewania, podstawowym zada-
niem w utrzymaniu ładnej darni 
jest jej dokarmianie. Na przełomie 
lipca i sierpnia, najpóźniej do po-
łowy sierpnia, nawozimy trawniki 
nawozami z zawartością azotu. Od 
połowy sierpnia przechodzimy na 
nawozy tzw. jesienne o zmniejszo-
nej lub bezazotowej formule, z fos-
forem i potasem. Fosfor i potas są 
odpowiedzialne między innymi za 
gospodarkę wodną i rozwój sys-
temu korzeniowego, przygotowu-
ją rośliny do okresu zimowego 
spoczynku.

Lato się zaczyna. Mamy więc 
sposobność korzystania w pełni  
z zieleni naszych przydomowych 
ogrodów, w tym trawników. �

Małgorzata Rolska
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